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H K A K Ó  W .
Senat Rządzący zamianował na dniu 27 Paź­

dziernika 1843 r. p. Ludwika Kasie wiozą -koił- 
trollerem kassy policyjnej.

Część Urzędowa.
Nro. 8030.

W Y H Z U Ł  S P R 4 W  W EW N Ę T RZ N Y CH  i  P O L I C Y I ■: 
W SF.N iCIF RZAHZĄCYM .

Wolnego Niepodległego i ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i  JegflifO&ręgu.

Podaje do wiadomości , iź Senat Rządzący ' 
reskryptem z d. 23 Maja 1843 r. N. 2570 D. 
G. £ ,  z 1842 r. udzielił p. Alicliałowi W ą s o ­
w iczowi patent na budowniczego, dozwalający 
mu trudnienia się praktyką budowniczą prywa 
tną w kraju W . Miasta Krakowa.

Kraków d. 25 Października 1843 r.
Senator P r e z y  d u ją c y . 

K O PFF.
Referendarz L. W olff.

Nro. 5911 .
T R Y B U N A Ł  

W olnego Niepodfegłego i ściśle Neutralnego 
iMiasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W zy w a  tak wierzycieli jako też sukcesso- 
rów  massy Kolińskich z kwoty gr. 2 5 --w depo­
zycie sądowym złożonych, składającej się aby 
z stesownemi dowodami nrawa icb wykazać 
zdolnemi w zakresie miesiąca jednego do T r y -  
bnualu zgłosili się pod rygorem przyznania mas • 
sy tej jako uezdziedzicziiej na rzecz skarbu pu­
blicznego.

Kraków d. 17 Października 1843. r .
Prezes

(3 f . )
M a I E R .

Sekr. Lasocki

N ro . 1141.
Archikonjraternia Miłosierdziu i Banku 

Pobożnego.
Postępując w  duchu art 54 ordynaeyi przez 

Seuat Rządzący zatwierdzonej ' zawiadomia 
w szystk ich , których dotyezeć może . iź fanty 
klejuutuwe, które od lat d w ó ch ,  i sukicuue,
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które od rok.il i 6  tygodni w banku pobożnym 
zastawione, w ykupionej*  nit zostały, d. 13 Listop. 
i następnych 1843 r. od godzin} 9  7 rana do 
1 z południa w kamienicy przy ulicy Siennej 
pod L. 53 przez publiczną licylacyą sprzedąne- 
n.i będą : a po odtrąceniu ilości z banku na za­
staw pow zięte j,  resz.la czyli nadwyżka w cłfgii 
lat 6  od licytacji  ractiująe właścicielom z w ió -  
roną zostanie; nie odebrana zaś po upływie te­
go cz;asu , sianie się banku własnoicią.- 

K :aków d. 6  Października :1843. r.
.'Starszy Arcbikonfralern :i 

B a r t v n o w s k i .  
ę lr  )  -Marcin Shzelhickt Sckr.

WJadKiiKiiiri zagranim m  .

—  IParszaiea 22  Października. —
Sty Jan Kanty, professor niegdyś w Akade­

mii krakowskiej, i ziomek nasz , wielki miło­
śnik nauk, pobożny cbrześcianiti i kapłan , od 
kilku wreków uwielbiaHy z »  osobliwszego patrona 
tutejszej rzy rnsko katolickiej akademii d u :h o »n e j  
obranym został. VV prowadzenie odpustu , od-Oj- 
Ga Ś- Grzegorza X V I.  nadanego, odbyło się w 

,r. 1837 w kościele X X .  Franciszkanów przy 
otworzeniu tejże akademii.

Prima Donna bawiącego Itt lowarzystwa o- 
pery włoskiej , panua Assandri, zamówioną z o ­
stała wraz z sławną ś|iiewaczką, bawiącą leraz 
w Bet linie pana Gapcia .(lo opery włoskiej w 
jpelersburgu.

—  P eicrslurg  13 Października. —  
Kapitan pułku gruzyjskfego gi aiiadyerów; 

M iroszew sk i,  onał zaszczyt oUaro-wać J. C. W .  
Cesarzewiczowi następcy ułożoną przez siebie 
pieśń narodową rossyjską , Da urodziny dostoj­
nego syna Jrgo W y so k o śc i ,  W .  X .  Alisotaja 
A lcxaa id iow icza , i otrzymał -w darze od Jego 
Ces. W ysokości zegarek złoty.

Sławny medy.ko-cbirurg Berliński, doktor 
Dieffenbacii, zabawiw £Zy czas niejaki w nąszej 
stolicy, zamierza w tych dniach ztąd .wyjechać.

W  ciągu u p łjn iom go  Września przejechało 
.koleją żelazną Czarskosielską passażuró-w 71202 
a zebrana opłata wynosiła do -27,594 rub. 48 
kop. srebrem.

—  Berlin  16 Października. —
M ów ią ,  że król i kro.owa zabawią jeszcze

dzisiaj w zamku P aretz , a dopiero po objrdzie 
-przybędą do Sanssouci, gdzie wieczorem będzie

k o n c e r t , .w  któiym lakzc wystąpi pani Viar’d»ł 
Garcia.

Gazeta Szlązk.a donosi co następ.ująeem. god- 
nem pedziwienia zjawiska natury, które się 

.zdai:z;,ło w hrabstwie Głaz. dnia b Pażdzierni. 
ka o 6  godz. po południu, w N eu -L om oilz , o -  
kręgu Habrlsrhwcrdler, dał się słyszeć na bli- 
zko leżącym wzgórku silmy o um, pochodząoy 
z wnętrza zien.. , który stawał się coraz głoś 
mejszym i zakończył się straszliwym hukiem; 
przycz;ein przez rozpadlinę, nagle powstałą, 
wielka massa ziemi i kamieni wyrzuconą zosta­
ła sr-ysokti w powietrze, f.. rzadkie wulkani­
czne zjaw isko trwałe około 10 minut, i pod ka­
żdym względem zasługuje na bliższe zbadanie..

—  Dnia  18 Października —

Królewska akademia szłuk pięknych obcho­
dziła , zaonegdaj przy licznem zgromadzeniu , w 
akademii śpiewu z wielką uroczystością dzień 
urodziu naszego uwielbianego króla, wykona­
niem iuleressującej nuzyki i stosowną do uro­
czystości mową.

—  Mnnchen 12 Października. —
Dziś w południe odbyło się z wielką uroczy­

stością położenie węgielnego kamienia pod bra­
mę zw y c ię z iw a ,  którą k’ 0, swerno wojsku po­
święca. i

— Paryż 14 Października. -—

ł a ź  przeszło dwa tygodnie, jak br. Si. Au- 
laire, miał powrócić do Londynu; zdawało się 
nawet, jak 'gdyby położenie dyplomatycznych 
interesów w gabiuecie londyńskim wym agało  
koniecznie jego  tam obecności.  Ale oDawiauo 
się, źe jego lam sianowisko w czasie pobytu 
xię<ia Bordeąui -byłoby zbyt przykre. 7 ’ec xią- 
źę zabrwi w prawdzie: w Anglii pod ittcogni­
lu br. (.hambord, i nfe będzie przyjmowany w 
urzędowy sposób na dworze, k ió low ej:  gdy j e ­
dnak bez wątpienia prz 'jm ow any .będzie przez 
członków wyższej ajy;slokiaeyt. lir. Si. Aulai- 
re pragnie unikną* spotkana się z jum w  ta­
mecznych są]|gpHM(h. • Kilku znaki mByfb legity- 
mistów. kló-rA^ zajmowali urzędy na dworze 
k-rola X .  udało siej dc -Londynu, aby przez czas 
tamecznego pobytu xięcia Bordeaux składać dw>dr 

jego ,  między runemi jen era ł  ’V inreul i xiążę 
Grammpnt. X iążę  Bordeaux zaba-wi dwa oo 
trzech tyg'Klni w Londynie,-poczrniudwidzi Ho 
łyrood w Szkoryi.

X iąże  Aumale wyjedzłe w przyszły .tydzień 
dla o ijęcia dowództwa w prowincyi Konstaii- 
tyny. Część jego  dworu dziś w yjechała .



Przed kilku dniami p . Pasquier, jeden z i e ­
l a r z y  królewskich, uda? się do Metz, aby x ię -  
eiu Montpensier, klóry tam zachorował, udzie­
la ć  rady lekarskie. Miał on zalecie xięciu naj­
w iększą  spokojność, i jak tylko uczujc się zdrów , 
szyni- pow furi do Paryża.

Czyni lu u ielkie wrażenie nadeszła z A l­
gieru pod Jmen) 5 b. m. wiadomość o uwię­
zieniu lani naczelnika centralnej policyi, p.La- 
fonlaiue, wraz z tizeina inhemi, którzy są u- 

w aźa n i  za współwinnych. W szyscy  czterej 
zamknięci są w  więzieniu Barberossy. W s z y  
slkie papiery p. Lafontaine tak w biórze jak w 
je g o  mieszkaniu, zostały przez prokuratora kró­
lewskiego zabrane i opieczętowane; podczas gdy 
źandar mery a równocześnie zajmowała sięaresz 
lowaniem trzecb innych. I gdzie indziej w 

-.mieście poszukiwano mieszkania i u iW iJ o  pa- 
piery. Nie wiadomy jest jeszcze  powód i islo 
ta tej okoliczności.  Uwagi godnem jest że dz. 
Toulunais ju ż  przed niejakim czasem nadmie­
nił o nadużyciach i nieporządku,jakie się wkra­
dły w całą adminislracyę poliryi w Algierze, 
co  jednak pozostało bez żadnego skutku, i do­
piero teraz .potwierdzają się twierdzenia tegoż
dziennika.

( Z  korre.spondenrtji prywatnej). Onegdaj 
w Londynie, w chwili odejścia poczty, roze­
szła się wieść; źe 0 ’ Connel zoslat aresztowanv 
i musiał z łożyć  znaczną kaucyę diii odzyskania 
wolności, i stawić rękojmię, że  się stawi ua 
.wezw.auie trybunału.

—  Haga  9  Października. —
Druga izba stauów J Jlny eh odbyła dnia "2 

dalsze narady nad wydatkami dla ministerstwa 
spraw. zagr. Pan Van Golstein oświadczył się 
przeciw bezwładnej zagranicznej poliiyce rządu 
która zawsze tylko czeka biegu wypadków, a  
i igdy na nie upływać nie chce. Ady tw orzy ­
my małe państwo, rzekł, -a otoczeni jesteśmy 
potężnemi sąsiadami. To, czego nam zbywa na 
siłncb, pow nniśm y nagrodzić przezorną bacz­
nością i zręcznością. Widzimy dwa sasieduie 
narody, których inlct-essa są -z  sobą bardzo za- 
Wikłane ..Pierwszej ważności jest nasze stano 
Wisko względem Niemiec; w- niem leży wielka 
silna dźwignia . naszej polityki, j a k i  naszej po­
myślności. Hollanilya. państwo .morskie i ko- 
lonialae, i Niemcy, państwo lądów,e.produkoyj- 
|,e . ni1ig;| się we wszystkich sw.ycb slosunka. h 
1 potrzebach wzajemnie wspierać. Powinniśmy 
teo ce| starać się osięgnąć przez przyłączenie 
sló ile możności do niemieckiego związku cel- 
nego. -Przez szczerą, rzetelną poljiykę handlo 
"'•ł możemy panujący lam przeciwko nam prze
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sąd Ł.an..enić nt, korzyść naszą. Powinniśmy 
stanowczy przyjąć system i do wykonania j e ­
go zdolnych wybierać mężów. Kiedy z Listo- 
ryi naszej dowiadujemy się, jaka była dawniej 
dyplomacya nasza, jaki język  naszych posłów 
naprzeciw potężnym narodom, i ich szlachetne, 
otwarte, nienaganne i patriotyczne postępowa­
nie, tedy jeszcze dziś napełnia się dumą serce 
Hollendra, i [o jm uje  on, jak w ówczas wszędzie 
broniono z siłą dobra jego. Ale dzisiejs' dyplo­
matycy hollenaersey? Powięks/.ej części w z r o ­
śli na obcej ziemi, napojeni óbcemi w yobraże ­
niami, nieświadomi w łasnego ojczystego j ę z y ­
ka, mało znają charakter hnllenderśkr, tak że 
ju ż  zaledwie za ziom ków naszych mogą być 
uważani. -

Pan de Ter sądził; że yawiklania z N iem ­
cami o Limburg. Luxemburg i inne punkta, z 
trudnością dadzą się uprzątnąć, Hr. van Rech- 
leren m ówił przeciw zaproponowanym w bu d­
żecie wydatkom dla ministerstwa spraw zagr. a 
to ze wzglt,du na konieczny system oszczędno­
ści. Należy7 mieć na uwadze, że kraj ma T y l ­
ko do wyboru dwie ostateczności: albo zmniej­
szenie wvdalk(cw albo bankructwo. Powiększać 
podatki, byłoby to wyrzec karę śmierci na o j­
czyznę. Konstytucyjne ‘Królestwo Hollender- 
skie z r. 1843 jest właściw ie nic-zetn innem, 
jiik tylko z popiołów dawnej feueiacyjnej rze- 
czypospólilej powstałe X ięstwo tegoż nazv iska 
 ̂ r. 181? tylko, że w miejsce ówczasowego 

zaufania i nadziei narodu, nasłała teraz nietif 
na.ść i jawne ii ezndowoleuit. Niech się nikt 
nie łudzi: że stanowisko Hollandyi pomiędzy ino 
carstwami jest takież samo j-ak innych małych 
krajów, źe jej polityka pow inna lak jak Beigń 
dążyć tylko do lego aby pozostała neutralną. 
Trzymajmy się tylko tej zasady, ze place po­
słów nie powinny by>ć nigdy7 wyższe nad płace 
ministrów7, którzy na -barkach swych dźwigają, 
ciężkie brzemię jakiego wydzmlu, a z tego u 
rośnie dla skarbu anaczoa ulga. W  dawniej­
szych czasach posłowie holjetiiieiSi y wysadzali 
posłów innych kra jów , a jednali pobierali bar 

■(Izo szczucie płace. P. van Dam van Yssełt 
■-mówił, źe nie należy w tym względziebyc bar­
dzo skąpym, bo inaczej będzie trzeba na |iosłó w 
wybierać w przyszłości tylko samych bogatych 
lndań. Tym czasowy ministerspraw .zagranicznych 
zw rócił  uwagę Izby, że w bollcndcrskim ciele 
dy płomatyczuem niś masz już teraz żadnego cu ­
dzoziemca; dwaj czy trzej członkowie jego są 
wprawdzie rodem z Belgii, ale od r. 1830 zo 
stali obywatelami Hollandyi. C o s i?  tyczy7 Lint- 
burga nie może on wyłaniać się md, obowiązku 
dostawianiu koutyngiusudla rzeszy niemieckiej.
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ale koszta tjgn powinny być  przez skarb po­
kryte, ponieważ X stw o  Limburgskie musi się  
także przykładać, do wszystkich ciężarów, jakie 
na kcóięstwo włożone zostały , z powodu opłaty 
prowizyi od wysok.ego długu publicznego. —  
W  końcu przyjęto artykuł powyższych wydat­
ków dla ministerstwa spraw zagraicznych - w i ę ­
kszością g łosów  3 4 . przeciw I d .

—  Londyn 14 Października —
Dnia l i )  z, m. xźe Jerzy Cambridge przy­

był na wyspę. Korfu i objął tara dowództwo nad 
wojskiem.

AIJermatt ■ Magnay został ostatecznie obrany 
lordem m ajorem  (prezydentem miasta) Londynu, 
większością g ło .ów  843 przeciw 149 i 82.

W  hdaiidyi stoi teraz 3 0 ,0 0 0 — 32,000 siiy 
zbrojnej,  lirząe w tc 9001 po wojskowemu u- 
organizowane^, puheyj. Siła ta jest pnawie dwa 
razy większa od le i ,  jaka w tyra kraju znaj­
dowała się w r. 1840. 0 ’ Canncłl zachowuje się 
spokojnie, i repealerom zaleca największy po­
rządek . spokojność. Nie ulega już żadnej :wąt- 
p liw ości , źe  ten agitator będzie pod sąd assis- 
sów oddany.

Jedtn z najznakomitszych o f icerów  arm ii ,  
jenerał porucznik Sir Arcbibald Campbell, umarł 
temi dniam ..w-Edynburgu. Największe zasłu­
gi położył w. wojnie z Birmanami od 1824 da 
1826 . w  kto rój dewodził naczelnie w o jsk iem ; 
i pomimo lieznych trudności, jakie me stawia­
ły :  klimat, miejscowość i liczebna ^przewaga , 
umiał w yw alczyć  zaszczytny pokój.

Duchowny Sibthorp , brat znanego członka 
parlamentu tegoż nazwiska, który przed rokiem 
przeszedł do kościoła katolickiego, teraz pow ró­
c i ł  znowu do protestantyzmu.

Missyonarz W o l f f  przedstawiony został w 
tycb dniach komitetowi, który zbiera pieniądze, 
na podróż jego  do * 10bary. W ynu rzy ł  on tam 
sw oje  niewątpliwe, jak mniema, przekonanie, 
źe podpułkownik Stoddard i kapitan ConoPy nie 
zostali straceni, ale tylko są uwięzieni. W c z o -

i ) o n i e s ! e s i i e

G ó t t l i e b  J e n t z s c h

F A B a Y K A N . T  C l l I R U P  G I C Z N Y C J 1
i  różny oh stalowych narzędzi, 

ma zaszczyt donieść prześwietnej Publiczności, 
iż swoje mieszkanie przeniósł z ulicy Grodzkiej

raj ogłosił w pisma oh tutejszych odezwę do 1 
wszystkich muzułmanów w  T u r c y i , Arabii , Me* 
zopotamii i Hindostanie, w której obiawia im 
cel swejej podróży i poleca się opiece ich M ol-  
lahów. Jutro już odpłynie na morze śródziemne.

Morning Chronicie donosi, źe przedsięwzię­
te ma być postępowanie sadowe przeciw 0 ’Con- 
nellowi, z powodu je g o  m ów mian-ych w- Tara 
i Mnllaghmast..

Nies/.częśliwy teraz czas dla nazwiska W o -  
od Alderinau W ood  członek izby niższej z Cidv 
umarł Alderman Thom. W ood-spadł przy w y ­
borach na lorda majora, a teraz donoszą z Mam 
eheslrn, ze d. 3 b. 111. umarł, lam w igow skiczło -  
nek Itby niższej z Kendal p. Jerzy Wood..

Były członek giełdy Londyńskiej,  baiiKiei 
Grotę, usunął się na zawsze od życia publiczne - 
go, pracuje on teraz prawie wyłącznie nad sw o­
ją  hislorya Grecką, którą s ię  ju ż  od 16 laf 
zajmuje. Wiadomo, źe pan Grole uważany jest  
za jedoego  z pierwszych Hellenistów angiel­
skich. Pomiędzy niemiecki cmi bankierami.znaj­
dują się wprawdzie Oryenlaliści, ale nie H e l ­
leniści.

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K Ó W * .

Gd dnia 29 do dnia isO Października.
B orkow ski X aw ery ol»;, B laski L eop o ld , P a l c z e w  

ska Teressa. Szlubow slti Jan o b ., W ie lb orsk a  I trv -i
s l y r a  h r . ,  z  P o l s k i ;  —  Ł e m p i c k i  K a r o l ,  R o z w a d o w ­

s k a  R o z a l i a ,  S k r z y ń s k i  L u d w i k  o b . ;  I .0 1  ro  w n i c k a  Z u ­

z a n n a  o b . ,  S c k e u e l  K a r o l ,  z  G . i i i c y i ;  —  . R o s t w o r o w  . - 

s k a  U i  s z u i a  o b . ,  R E i l z i j f  A - m a l i k j i  C b r i s l i a n i  A m a l i a  - 

o b . ,  z  P i - U s s .

Jfydeehali s Krakowa.
Ł e m p i c k i  L u d w i k  o b . ,  L i s s k i e w i c z  F r a n c i s z e k  o b  . 

P o p c z y ń s k !  S t a n i s ł a w ,  D a n i e c k i  L e o p o l d ,  B i i i ł o s k o w -  

s k a .  R l e s z y ń s k a  l  i l i a  o b . ,  Z a b l o ń s k a  J u l i a  o b . ,  K o t -  

l o n l a i  D y n n i z y  o b . ,  d o  P o l s k i ;  —  Z u b r z y c k i  d b . ,  d 

G a l i c y i .

i~ ni ■■■■■■■■ 1 !■■■■■ ■■ ■ j mm Tfw tu ■■ ■  1 — n r — ^
p r y w a t n e .

na ulicę Wiślną pod N r  305/"6 do domu J W .  
Franciszkę W ę ż y k ,  gdzie przyjmuje wszelkie ' 
obslaluuki na różne roboty do jego  fachu nale­
ż ą c e ,  a szczególnie  ostrzy najlepsze brzytw y 
i t. p. przyrzekając najakuraluiejsze w yk oń cze ­
nie powierzonych mu robót,

Jutro z pow odu uroczystego świętu- Gazeta Krak. nie wyjdzie.


